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2  Wiednia d. i.  Ulata.
W .  Xżu>! Toskańska,  Da przeciw któ 

*?y sam W. Xzę do Gratz wjiecfcał ,  prze
była tu d. 25 kwietni* i stanęła w Cesar 
Aiin pałacu Hofburg. Reszta familii nad 
iechata przed w ozorem

Wczoray z rana wyiechai W.  X*^ 
Konstamyt do armii Włosfciey.

F .  M. L  b r a m a  B e l l c g a r d e  d oo o s i  pod 

d.  2.4. k wi e t n i a  z N a u d e r s ,  iz dla w s p i e ra ni a  

c z y n ni e  a a  p r a w e m b o k u  d z i a ł a ń  W ł o s k i e j  

armii przy p o s t ę p o w a n i u  i ey  pr z ez  C h i r s a  Lu 

O f i l i o , z l e c i ł  j . - ne ra łowi  m a k r o w i  V u k a s -  

s ov i eb  d o  p o m y k a n i a  się a s u o i m  w o j 

ski em i ak n a y d a l e y  może.  W  ten s * m  c z as  

N ak az ał  f e l d m a r s z a ł e k  S u w a r o w  u m u  je 

n e r r t ł o w i , ^bv dl a u ł a t w i e n i a  po r us ze ń  »r- 

m ii  posuDiił  si^ przez V e z o n e  k u J s e o .  Nim 

się ‘ *s.>cze F . i S ł . L .  B l l e g a r d e  o t m  po- 

r u sz en iu  W ł o - k i e y  a rmi i  d o w i e d i i a f ,  r o z 

k a z a ł  p u ł k o w n i k o w i  S i r a  cb » o d  reg men 

tu W a l l i s , p o y ś ć  z T o n ą ł  pr zez  ł o n i e  di  

L e e n o  ku E d o l o ,  dla w n i y ś t i a  d» V a l  C a  

m c m c a .  p „  t r u d n y m  n a d e r  m a i s z u  pr ze*

A g  M a  1 a  1709

gory pad pas śniegiem pokryte ,  pr zy b e f ’ 
pułkownik Straucb do Vioot: p ert-s^c nie 
pra yiacielski* forpoc/ty ustąpiły nie c z y 
niąc nader wielkiego odporu ; ale w oko
pach 10 Vione bronił się nieprzy l a t i d  u- 
poroży w ie ,  wszelako został bagnetem w y 
party i do., ucieczki p r z y m u s e m  . Puł
kownik t«n poszedł poty il. do Ve*za , o s a 

dził Ancuozeno 1 drogi tri^dzy Ponte di 
Łeaoo i Edolo ibjce z Walteliny do V* ł  
Cem^nica, Strata nasza w tycb for  ocz* 
to w je b  utarczkach est w cale b&r.-zo ma
ła , i fułkowuik Strauch pisze , iż lego w o j -  
S*a w nader trudnym tym przedsięwzię
ciu i ni miłym czasie okalały , chwale
bne i niastruazone natężenie , a w po ty 
czkach osobliwszą odwagę.

D. 22 nakazał F. M. L  Bellegarde w  
rożnych okolicach Eng^deio i Brrttigau 
rek< g r oskow anie , dla zwiedzenia o« r g o  
pasm- gor,  które r powodu teraźniejsze- 
g » ni-pogodnego czasu,  iednost.>ynie z e  
nedcs.epn- trzymano. R tognoskof anie* 
to tak było urządzone,  iż a&zedłsiy si^
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razem kilka kolonio , mogły  porządny 
pr^edsi?• ' / ść -ttifc, Tymczasem ze. wsty- 
Sth -:h sitc i ns«1es*łv iednostayns donie- 
siroi^, iż cla spadłego obficie ś-'<eż«go 
śniegu nigdzie,  a istotniey prze* Jdcber 
przejść  nie można. Okoliczności te skło 
niły P. Od. L  Bcllegarde do odłożenia tego 
rekogooskowaoia; lec* majorowi Schmid, 
od regimentu Neugabauer,  który był  j j -  
dnym batalionem na czyuienje dy wersyi 
przez Fimbmjoch przeznaczony,  n:'e jbył 
przez omyłftę przeciwny rozkaz posłany. 
Czynny ten i zręczny officyer pie wiedząc 
o zaniechaniu rekomoskowania,  puścił *ię 
d. 21 do marszu przez B .ót ig al f sek u Fim- 
b a jo c b ,  przebył z swoim woyskirni tę 'ru
dną iaskinię, i przy Jamseobcden natrafił 
Ca pierwsze nieprzyiactelskię pittiety, któie 

bez żadnegp odporu do Manas uciekły, 
brzednia s<rai zapaliwszy się ścigała t f  
pikiety aż do samey w s i ,  g o i ;e się upor
czywa bśfeęr* wzczęła.  p i *  sakoac*««ri* 
iey i złączenia sie z swo.ą przednią straż , 
ściągnął maior swoie woyska do wsi dia 
zdobycia i e y ,  przez co stała się b.twap**' 
wsrechną, Tymczasem wysłał  nieprzyu* 
ciel w odwodzie sloiące swo>e woyshe n* 
przód , diu napasto ^ania cofania się 
zmordowanych naizych woysk przez ot>’ 
der trudoy marsz. W tey tedy okazyj P°" 
padł  maior Scbmid nieszczęściu dostania 
Się z części ] swego woyska i wielu offirye 
row w nieprzyjacielską niewolą. Reszta 
batalionu nowrnciła ca-ad daJegaJ, i 

Z W ioch d, 12. Kwietnia.
Przybvły  ho T»rynu Ej^neuHfi kom* 

mifrarz Mufset i kc m-nenderuiący j..nerał 

Gr ucliy otoczi-ur wielu officyeraau udali 
Się rt. z t. m. do sali rgrotna Uen'a tym- 
„aa io * c ^o  rządu,  dla oznaymienia mu za*

,Q H
miarow Francuskiego dyrek»oryatu , zawaf  
tych w wyroku iego d. 13 Ventose (.^ai r* 
c a , )  któr go i;st takowa osnowa:

“  Dyrektoryat wyk ona wcz y  chcąc 
dać irfk nayprędzey zakosztować mi sz- 
kańcom Piemontu owocow wolności,  któ
rą w im i  zwyciężkim armiom rzeczphey 
Francuzkiey,  uzn-ł  za rzecz potrzebną 
przepisać ty mczasowemu rządowi tego kra- 
iu stałe p r a w d ł a  iego postępowania,  dla 
lego stanów , co Dastępui?: 1) Ob Mus-
Sct iest prze* nmieyszy wyrok kom.nifsa* 
rzem Francuzkiego rządu w Piemoncie mia* 
nowaoy,  i ma tam pod z ,  ierzcbnutw .-m 
ministra sprawicdliw- śct naywyżs#ą wła
dzę tak w cywilnych , irk w polityczny ch 
interefsacb s p r . i w o a a c ; 2) M« tymczaso
wo podzielić ł* » nont na departamentu , 
dystrykty i kantony; gj ma śrzodkowe i 
muni~y pa!ae ur/ędy , tud: i-ż s ą d y ,  admi- 
ntstiacyo lasów i górnictwa postanowić; 
4)m a  tywif t i iw w o utriymae tet MK eysze  
podatki, poki dyrektoryat ioaczey ich nie 
urządzi; 5) może dla wykonań,a ustaw ,  
ptrzymaoia porządku , spokoynoęci i zmie
rzające na dobro yzeczypltey wszelkie roz
porządzenia czynić i na ten konne zbroy- 
ney siły wez wać ;  6) będzie tych samycn 
woyskuwych honorow u ż y w a ł ,  co kom- 
pienderuiący jenerał; 7) członki tymcza
sowego rządu maią po oznaymieniu im 
tego wyroku swoie urzędy z ło z y ć ;  muni- 
cyoalności zaś zostaną w czynności,  poki 
ich kotnmiJsarz nie odmieni lub nie po
twierdzi. g) Ministrom Sprawiedliwości i 
woyny zaleca się wykonmie  tego wyr o
ku , iak daleko oa do którego z nieb na- 
le ży . '4

Po Oznaymteniu lego,  czytano wyrok 
Aommifsarza Mulaci , ptzez który kray Fie-
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montu tymczasowo na cztery depanatnea- 
ta podzielony zosta ł:  pierwsry 1’Eridanu 
l&ieć będzie T u r y n ,  drugi la Scsia,  Vercel- 
l i ,  trzeci la Stura,  Mondovi ,  a czwarty la 
Tanu ro ,  Al*xandryą,  za główne miasta. 
— Ter«źnieysze członki tymczasowego 
rządu Bertoletti, Av og a dr o,  B o l t a , Gry- 
niet i F»vrat zozstali zaraz edministrato- 
rami w departamemcie l E r i d a n ,  a Oby.  
Bvfsi rządowym kommifsarzem w tymże de* 
parlamencie,  mianowani; pierwszym wy- 
znaezooa zosłała płaca w wattości  300 ce- 
tnaiow zb oża,  kommif a izow i  w wartości 
400 cetnarow. Na kancelaryą tymczaso
wego rządu przyłożono pieczęcie,  ale na 
drugi dzień ich zdięto , i sekretarze ode
brali zlecenie odb/wanfa  daley swyCb Obd- 
Wi.z !ovr ,  aż do zupełnego urządzeni* ad- 
ńtinistracyy departamentowych. _  W sz y 
stkie te rozporządzenia,  chociaż nigdzie 
Oie Wspomniano 0 złączeniu, pck zuią ia- 
sno,  iż Pierront iest przeznaczony na 
przyłączenie do rzeczypospoltey Frafl- 
cuzkiey.

2  Neapolu piszą pod d. 26 marca,  iż 
Wypędzeni przez j merała Champioonet 
cywilni Francuzcy kommifsarze znowutazn 
powrócili  i swoie urzędy wykonywaią .  
Jenerał Macdonald w yd ał  tam rozporzą
dzenie,  które nie zdaie Się naywiększe/ 
w t y m k r a i u  pokazywać spokoynosct Oto 
iest {

“  Każde mieyfice, które podniesie 
3*tandar buntu, ma bydź siłą w oy sa ow ą 

posłuszeństwa przymuszone, i przez exe- 
kucJ j  n.- sposoby do nadzwyczaj  ney kontry * 
btioyi podcią^mone. Kardynałowie,  Arcy 
b.skupi t biskup,, o p a i i ,  plebaui i w szy 
scy i 1 dzy religii, są każdy z osobna za 
w / niknąć m.gące  bunty w odpowiedzi.

I  ) (
Na nich w kłada się obowiązek zapobie
gać  wcześnie wy  bueftńieiu, a ie i th  za^ied- 
batą,  niaią bydź iako wspol j icy  uważat.! 
i karani. Każdy złapany z bronią w ręku 
buntownik ma bydź roztrzelany. K aż dy  
dowodzca lub- podżegacz buntu, czy on 
będzie du ch ow ny ,  czy świecki będzie p o 
dobnież karany. Każde z osobna mieysca* 
iest w odpowiedzi za za bó js tw o takiego 
Francuza.  Przy wszczętym alarmie zaka
zane iest pod karą śmierci bicie we d z w o 
ny $ duchowni są osobiście z ,  zachowanie 
iegó rozporządzenia w  odpowiedzi.  Kto 
fałszywe nowizy  i fa łszywą trwogę rozpu
szcza ma bydź śmiercią karany. Kara 
śmierci w wyrażonych dbpiero przypad
kach,  pociąga za sobą kon iskacj ą w s z y 
stkich duDr, &c.  “

Jenerał Macdocald obawiaiąc się zre .  
sztą w rosk, s tdym mieście Neapolu przy 
padku Aonibala,  kazał  woysku o ę mil od 
miasfa przy Acera obozem stana4ć.~n O b y 
dwie Kaluhrye znayduią się ieszeże z a w 
sze wstanie insurrekcyi, i królewska armia 
codzień się taiii pomnaża.

Ż  Paryża d. 18- Kwietnia.
W/rok dyrektoryatu wykonawczego 

pod dniem 12 mieści w sobie co następuje.*
”  Jenerał dywizyi  Malsena kommeoderuią* 
cy  tymcZeSowo armiami Ounatu i H-lwe- 
ty i ,  } ( j i  mianowany jenerałem kommen- 
deruiącym tych dwocb armiy- „

Drugi wyrok pod tymże dniem iest 
tey Osnowy: ” Nakazuie się obywatelowi  
Mafsenie, jener. łowi  kommenderuiacemu 
armiami Duaaiu i H elwecyi ,  o d d a l ć  na
tychmiast od armii Punaiu i odesł ć 00 
Nancy tyc^ąjenerałow d y w iz y y  i brygad,  
tudzież szefów korpusow i innych wszel
kiego stopnia offityerow, k l o n y  od-tąpili
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swojego woyska.  Listę takowych offićye- 
row be* zwłoki prześle dyrektoryatowi 
wyk ooawctemu.  Ministrowi w e y a y  zleca 
się wykoaar.ie tego wyroku , który w y 
drukowanym będzie. *•

W c i o r a y  w radzie 500 w wydziale 
taiemaym czytano poselstwo dyrektoryatu, 
którego treść ust  następuiąca: ”  Dyrekto: 
w y k o n a w cz y  mniema, że powinien was 
M tr i e d ' ,  oby: Reprezentanci,  iż pomimo 
wszelkiey usiloości i łożonego starania do 
wykonania ustawy o popisie , rekrut 
200,000 ludzi całkowicie uskutecznionym 
nie został , i że batalionom wiele do zu- 
pełności brakuie ludzi. Z tym wszystkim 
ogromność usiłowań koalicyi wyci-tg* dla 
znaglenia iey do trwałego pokoiu , pręd- 
kiego użycia naszych sposobow. Nagłość 
okoliczności iest wam znana ; nadszedł 
moment dania dyrektoryatowi pozwolenia 
brania z agiey i 3 i iey  klafsy potrzebaey 
lic?by osob do uzupełnienia nakazanego
u s t a w ą  reitrutu. Uztacie ta k ż e, i e  potrze
bnie pewney rozciągłości władzy dla zape- 
waieaia skutku tego śrzodka. Mniema on 
bydź swoią powinnością oświadczyć wam, 
że nie może bydź opóźnianym,  bez wysta
wienia rzeczy pospolite/ na niebespieczeń- 
s tw o ,  bez narjźenia s ławy iey oręża i be 
spieczeństwa sprzymierzeńców. Zspew- 
oiaiąc zaś dla armiy naszych znaczną prze
wagę  będzie mógł oszczędzić wylewu krwi 
i przvmus;ć naszych nieprzyiacioł do sza- 
nowania n a s . ,,

Poselstwo to drukować rozkazano 
pomimo wzywania  przez wielu członków 
porządku dziennego. Ckabert czytał  po- 
tym proiekt stosowny do tego śrzodka. 
Rad3 uznawszy iego nagłość natychmiast 
artykuł po artykule przyięła.  Wyrok ten za
myka w sobie; t ) R ek m t 200,000 ludzi na

3 2  ) (
karany ustawą 9 Vcndemiaire uzupełniony 
będzie w iak naykrotszym czasie. 2) Dy- 
rektoryat w yko nsw czy  uczyni podzi tł  lu
dzi maiących się wybrać  na departamen- 
ta ,  a adrainistracve śrzolkowe na kantony 
i okręgi. 3) Rontyniens skł idać  nayprzód 
będą ludzie popisowi pierwsze/ klafsy , 
którzy się do woyska nieud.di, r e s U  z 
2 i 3 k l a f s v  wybrana będzie. 4 Ronty nie s 
z drugiey i ^ciey klafsy będzie mugł bydź 
zastąpiony przez dobrowolny zaciąg; ale w 
tym przypadku okręgi będ^ obowiązane 
dostawić innych ludzi na mieysce tych , 
którzy nie staną u woyska albo go opuszczą. 
3) Szczeguły podziału 1 oznaczenie czasu 
do stawienia się u woyska dyrektoryat u- 
rządzi. 6) Jest także upowaźoiony do na
kazania dostawić okręgom podiug taryffy, 
która ogłoszoną będzie, rzeczy do ubioru 
potrzebne, których wartość potrąci się 
w z a !egłościach od nich należących z 
kontrybut/y  gruntowych i osobisiych. 7) 
łiinieyuza ustawa -nic szkodzić nie ma u* 
stawom wzgędem rekwitycyonistow.

Przeczytano drugi raz tę ustawę i z a .  
raz do rady starszych od słtno.  Rada 
starczych natychmiast ią potwierdziła.

Wi ‘zieliśmy z urzędowego artykułu 
tyczącego się pnrusteń armii Dunsiu,  że 
rząd nie ukrywał  nieukonteato wania 
względem cofaienia się tey armii i obrotu 
jaki iey dano, Dotąd nie ogłoszono lesz
cze żadnego pisma tyczącego się powodow 
znaglaiących do tego cofnienia się; dzisiay 
czytamy w iednym dzienniku list officyer* 
od armii D m a i u ,  klorego zdaie się bydź 
zamiarem, udzielić nieiskiego w ,tey ok o 
liczności obiaśnjenia.- pisany on iest z 
Strasburga ( 16 Germinal) dnia 3 kwietnia, 
’ * Przybywam do jenerała kommender uią- 
c e g o , którego nagła choroba przymusiła



do opuszczenia armii ,  i zostawienia i ey “  Rożutniem żem ci iuz powiedział ,  iż
pod rotkatami j-ner. ła Ernouf. Pr zy w io 
złem depesze ściągaiące się do roirządień 
iakie przedsięwzięto dla utrzymania poło 
żenią a rm i i , która rozłożona przed lasem 
czarnym, prawem swoim skrzydłem zay- 
m ó w i ł a  Nsustadt i dolinę piekła , lewem 
Freudeostadt, gdy tym czasem śrzodek zay- 
mował  Kreusebach. Lecz zaledwo co 
pr y był em ,  gdy rapport jenerała Ernouf 
donosi,  ze nieprzyjaciel przełamał dywi  
*yą przedoiey straży pod rozkazami jene
rała Soult pwetiaaiąc drogę z Horoberg 
głowney kwatery armii do Friburga k w a 
tery głowney przednicy straży pod rożka 
zami jenerałów Souh«m i Dutiem. W ty m 
że samym czasie mocne kolomoy nieprzy
jacielskie udały się ku Waldkirch i Fiibur- 
gowi dla odcięcia jenerała Ferino. Na ten 
«*as cofn ,ć się do Rei B isack i Huningen 
postanowiono. Armia tam przybyła na 
dn u ty (6 kwietnia).  Przednia straż z o 
stanie równie na przodku, pomknie się iak 
tylko można naydaley i zatrzyma do
linę aż do Offeobourg i Ortemberg , 
ieżeli nieprzyiaciel nowycb usiłowań nie 
Uczyni. Pomimo znacznej  iego prze
wagi w l iczbie,  od rozprawy pod Lip- 
l ingen szanował nas i nieśtigaiąc d o z w o 
lił nam się cofać. Rozstropnos'ć nakazy- 
w *ł-t się cofnąć. Bez tego bespieczeństwo 
a|,rnii byłoby narażone, gdy zamiast tego 
5,0‘ teraz w położeniu, w którym oczeki- 
Wflć może posiłkow i przyiać nowe ur/ą- 
dzenie, którego potrzebuie. Jenerał kom- 
menderuj^Cy jna ł  to dobrze,  prosił dyre- 
kioryatu o pozwolenie udania się do Pary 
ża dla naradzenia się z nim, względem te
go co mu czynić pozostawało,  i dla ode* 
brania iego rozkazów.

Austryacy z nay większą bili się zaciętością. 
Żadnych śladów okrucieństwa nie b / ł o ,  
z  niewolnikami tak z iedney iak drugiey 
strony dosyć się dobrze obchodzono,  ż o ł 
nierze niebyli obdzierani,  a officyerowie 
nic nie utracili prócz pieniędzy,  które od* 
dali i żadoey przykrości niedoświadczyli.“

P. Agiolini,  by  wszy Toskański  mini
ster, wyiechał  iuż z Pary ża. Rada w o 
jenna na jenerała Championnet ma bydź  w  
Modenie odbyta .— W  Florencyi wychodzi  
iuż tamteyszy Monitor. Korsarze Ie Cou- 
r3geux zBordeaux zabrał 5 Angielskich o- 
krętów z konwoiu Jamayki.  — W  Brest 
gdzie się leszcze minister marynarki znay- 
duie,  z a ciągło się wiele kanonierow na 
maytkow.  Ob. Linois został  koatra a d m i 
rałem mianowany.

W  liście iednym z Egiptu pod d. 2 
marca donoszą,  że kommunikacya między 
Kair in i Alesaudryą,  dla uwiiaiących się 
Arabów zawate leszcze iest trudna. Buo- 
naparte pisał także d. 10 lutego do naro
dowego instytutu, posyłaiąc mu czynności 
Egipskiego instytutu, którego on iest pre
zydentem.

Dyrektoryat nakazał aby zwłoki  Tu-  
re na ,  Moliera i Lrfaotaine do ogrodu 
Francuzkiego muzeum przeniesione b y ł y ,  
i tymczasowo w osobnych schowaniach 
złożone zostały.

Z? Hagi d 33. Kwietnia.
Obydwa więźniowie sianu van der 

Ho eve iEy ke n b ro ek ,  który z Paryża wy-  
d an em i zostali,  przybyli  tu d. 20 pod es
kortą i w Gevaogenpoot osadzeni zostali. 
— Di iś  przy odgłosie armat ogłoszono tu 
rocznicę,  przyjęcia w przeszłym roku w 
tym dmu konstytucyi przez lud Batawakf.



P r e z y d e n t  wie obuch izb prawodawczych
mieli stosowne do tey uroczystości  m owy ,  
i  daia kasztem rożnych członków wielki  
o b i a d . — P. de Hugel pr z eb y ł  tu iako p o 
seł Xcia Wirtemberskiego.  Dom z w aa y  
Xaia Moric został aa  więzienie ufządzo.

ny.
Z  Londynu d. 19. Kwietnia.

W e  śrzodę przybył  tu Cesarski officy.  
e r , kapi tan P e rp o n g e r , z depeszami z Nie
miec do tuteyszego Cesarskiego posła hr a
biego Stahrenberg,  i w krotce pótym był  
k ro low i  prezentowany.  C z y  nowa poty.  
czka dla C e s a r z a , lub dla kogo ianego iest 
w  robo ci e ,  iak bankierowie na giełdzie 
wnosili  i dla tego się zg romadzi l i , nie m0 - 
żna z pewnością w ie dz ie ć , poki miaister 
nie poda skarbowego billu parlamentowi.

Admiralic ja  odebrała wiadomość,  ze  
Francuzi przedsięwzięli powtoroy attak 
przeciw Marcou. — Fregaty St. Fiorenzo i 
A ma l ia ,  które z 3 Francuzkiemi fregatami, 
a  które się za okryciem ty ło w y ch  bateryy 
na Loarę  cofnęły ,  tęgą stoczyły b i t w ę ,  
powróciły nazad do Plimut. Zabrały ooe 
1 F r a n c u z k i  bryg.  Z Francuikiey strony 
został kapitan z wielu maytkatni zabity- 
Z  naszey strony straciliśmy 37 ludzi w za* 
bi tych,  a 3 w rannych.

W  Kaikuta i w tamtejszych okolicach 
podpisano 130,000 fun. szt. dobrowolney 
składki dla Anglii.  — Mó wca Irlandzkiego 
parlamentu, P. Foster, miał mocną mowę 
przeciw P. Pittowi. ”  Poważam go ( r z e k ł )  

iako skarbowego ministra W.  Brytanii,  a- 
le co się tyczy  Irlandyi iestem i będę iego 
przeciwnikiem &c. ,,

W y s z ł y  na Elbę konwoy szacowany 
iest przeszło półtora raili. f .  st. — Tuteysze  
pisma rachują nową po ż yc z kę , którą P.

pjtt ma proponować , na 20 mili f. szt.
to issf. 12 mili. dla Angli i , 4 | dla IrLndyi,  
2  ̂ pożyczki dla Cesarza i ione subsydya,  
a  1 mili. oa długi i cywilną listę.

Jeden Duńiki  bryg z Batawii , prze
znaczony do Amsterdamu i 70,000 f. szt. 
szacowany,  został do Porlsmut przypro- 
wadzony. — Gdy iedna Hollenderska eska
dra ,  złożona z 1 liniowego okryta i 3 fre
gat na taiemną wyprawę do wypłycienia 
w gotowości stała,  odebrał toinmodor Do- 
nall rozkaz udania się natychmiast z swoią 
eskadrą ku brzegom Hollaudyi.

Lord Seymour powrocił  zswoią  eska
drą z okolic Brest do Plimut, a lo.d Brid- 
port popłynął  z swoią flottą w te okolice. 
— Z  M a r ty n ik i  pisrą pod d, to marca , ze 
nowy rządca w G vadelupi«, następca W i 
ktora HugUes , od Murzynów zabitym z o 
stał.-— Lordowie Friedrich, Ńarol i Willi 
am Bentieck wyi-żdzaiąc na stały ląd , b y 
li u króla na pożegnaniu.— W tych dniach 
aresztowano znowu wiele oso b  , posądza, 
nyth o zdradę przeciw kraiowi , między 
któremi znayduią się Bios i BeltOn. — Ko n
tra adimirał Wuitead (Hawkings) , którego 
okręt Temeraire od 98 armat ieszcze nie 
był  w yg ot ow a ny ,  otrzymał okręt Krola- 
wa Karoli-ta o t  100 armat ,  i z nim spie
szno do flotty lorda St. Wincent popły
nął.

Z  IVmecyi d. 10. Kwietnia.
Tut ysza .tazela mieści w sobie na stę- 

puiącą odezwę do mieszkańców Lantbar- 
d y i : ”  Nieołt z >ie Franciszek II. 1 Ludu 
Lombardyi,  nie monarcha wasz , ale sicze- 
ry przyia rei , troskliwy wasz oytiec * 
wzruszony me* zęściem , które wam d o 
kucza,  przy 'budzi  do w a s z  otwartemi rę
ka m i,  Ula przyięc a was na swoie łono-
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On to iesf , d ■> fc'ór«fT<ięcie tak często na zbroy. iych włościan którzy przybyl i  z 

w y d y c h a l i ,  fetór a cręsto poświę granicy cyrkułu Frankońskiego. Oto iest
convm meial -m -tamł) wzyw al i ,  udzielony Dam względem tego urz ędow ny
Przechodzi  teraz i t  ■ się z wami  przy rapport.
łoskocie woienaego ni 'u. Pełim dla was Wypis zrapportu o wyprawie nakazaaey
liMŚci t ' zvm a w i-d e ręce roszcrkę oli- przez jenerała dyw izyr Dufour p rze•
w u j  poRotu , w drug-r z miecz śmierci ; ciw gromadzie uzbroionych włościan
i dnym chce was przeriw waszrm ucie- i  Austryakow w kolicach Weinheim.
roięzyci łom bronić,  dr igitn przywrócić JeDt-rał dy wiz yy  D ifour uwiadomio-
nam  pokoy , sprawiedliwość i św>ętą re- ny że znaczna liczba włościan nie będą* 
ligią. P r z y y m i -cie kochane dzieci! tego cych z tego kraiu pokazała się uzbroioną 
wasiego prz^ia-irla w spustoszonych wa- w Weinheim i okolicach tamteyszych, na
szych polach z miłością , a wnet wszyst- pastowała nasze patrole i strzelała do nich 
ko w ni* h ożyie.  Złączcie się * nim męż & c- kazał uderzyć na nich oddziałowi zło* 
nie,  otwurz-ie s .b ie  drogę do szczęścia; żonemu z 300 ludzi 60 pułbrygady , 300 lu« 
zjednoczył* się z nim obca s ła którą on dzi t 6 6 ,  z 100 ludzi dragonow od 8go 
iak swoią własną z a rzą dza , aby  nakoniec i 300  strzelców od ustego regimentu; 
święta religia tryumfował* nad demasko- całemu temu oddziałowi dowodzi ł  szef 
wa.ią z łośc ią . , , , - Użyto przezorności, aby brygady Treillard o b yw a te l ,  Niou szef 
ko'omny Rofsyvskie , Móre przrz kray eskadronu adiutant jenerała Dufour i oby.  
Wr/jechi postępują,  ni. napotkały nigdzie watel Lapiąue ,kapitan dodany do jenera- 
ieńcow Fran^uzkicb, _  P n y  byłe tu okręty ło w  adiutantów „ dopomagali  mu du tego 
z Korfu i Ctfalouii przywiozła  wiadomość,  przedsięwzięcia. Włościan znałezio- 
ie  Rofsyysk-  flotta udała się z tarntąd do no uzbroionych i po wo jskowemu rozło 
S . i y l u  , i że t. lko ieszcze pa prtewozową i o n y c h ;  silnie na nich uderzodo i tao z 
fl >ttę z 15,000 woyska Rofsyyskirgo ocze- nich na placu poległo,  ieden kapral od 66 
kuie , która przez czzrne morze ptynie ,  i i rd en ochotnik od 60 pułbrygady ranie- 
dla attakowania Francuzów » Neapolu. ni zostali. VT łościanie ci mieli na swoim 

Z Jłlanheimu 21. Aznietania. czele Xięży Francuzkich,  a  osobliwie ie-
Poczty  t Kaostadt , Rasziadt i Stra- dnrgo kapucyna. Spodziewamy się że ta 

*burga nieprzybyli d/jsiay, Zdaie się, przestroga umoieyszy ich zabnbonney goł*
* e  poruszenia woysk w okolicach Heydel- liwości i i ę  nie siczęśliwe cffiary podmo- 
^erg i B uchsall s* tego przyczyna.  Prze- w y  Xięży powrocą do swoich robot,  
^,J’ e straże obo<u Francuzkiego pod M. n- których nigdy nie powinni byli porzucać 
brumem dcisieyszego rana mie i ularczkę i oie zechcą więcey woiować z F -<ći3izami» 
10 'dł j . j i  m v 0 y Sh Austriackich w blisko- którzy os.’ bv i -?rłasności ich s .śfeni?f!S 
s-i S hw etzingcn Poźniey pr y pro\* adzo Z Rasztadt d 18- Rwietnia. 0
uo 'u ok >ł0 ^0 niewolników powięksrey 7 a p o * i  dai». że ministrowie Francuz-
częs S Lbu c z y k o w i  Fraukoncz 1 kow _ cv w krotce podadza notę w k<óiey pro-
Wcz«roy w okoliwach Weinheim uderzono ponować kędąc zawarcie prywatnych ua*



Iiiattiw pokoiu , albo neutralności wszyst- 
kur X ążęti n. Rzeszy, k ó<zy u l k o  do te
go pi/jeh> ć się z-chcą. Następujący 
i „ .  który tu biega zdaie się poprz*Oz<.ć rę 

Ł tę.
”  Minister zagranicznych związków 

dwd.oił nam dnia 21 ię ro b- ro.) że za rożka 
zerr dyreMoryrttu wykonawczego pisał do. 
mmistra w oy n y  » okoliczności dostarcza
nia rekw iz ycy i ,  których armia dla u'rzy 
znania się potrzrbuit, wzywaiąc  go dopow 
tonenia jenerałowi kemmenderuiącemu ar
mią Dunaju i wszystkim przełożonym w 
adminisrracyi rozkazu sioscu ar>ia się do 
instrukcji  które im udzieloDe zostały i 
które zmierzaią. 1 Do najściślej  szego za 
chowania traktatów trwających z państwa
m i  Niem*«CR emi. 2 Do obchodzenia się 
zkraiami  k u r *  przez swote postępki do, 
wio  i y , i e  chcą pokoiu, * wszelkietni 
wrzglęoami i oszczędzeniem iakie tylko 
Zgodne będzie z inurffseOł i s>eodbite<ui 
p o t r z e b a m i  armii. 3 Sta_jó erę aby cięta 
ry  w o j n y  ile będzie można oddalić od 
■%r>io>*- innv<b i iedvnie niemi p zycisnąć 
kr>ie Austryackie i te które podlegają w y 
łącznemu w p ł y w o w i  tego dworu. Unia 25 

Gerrain-1 w roku 7.
Z  Frankfurtu d. 20. Kwietnia,

W oys ka H fser Darmstadzkie pod 
rozkazami jenerała m-iiora b rona L  ndau 
stosownie do zawartego u k ł n ‘u między 
Laadpr  £ m Hels oiiarmstadt i rzecząpo- 
spolita Francuzką powroc ty do Darmstadt 
VotryzŁL« układ mitści w sobie , ij w oy 
ska kie obchodzić się będą e Kra

jan gr ta iako przyiacieUkieo? 1, w
pr*ve=dku gdv ten Xiązę cofnie woyska 
SWOie od armiy woiuiącrrh F rancyą,

n» dom. Bur.-r-bio* Kir hberg 

zg*«ł ttsaa *ł osobie Burgra Ditgo Jaga Au*

gusta zmai łego w Hz-i-hemourg dnia 11 
kwietnia w 83 roku wi^ku sweg , Xięźna 
N^fs u Weilboufg z domu Xzniczka Kiuh- 
berg bierze po nim spaoek.

Potwierdza s ię ,  ie  Kroi Jrr ć Pruski 
oiebawnte uda się w podri ż. Oto itst opis 
drogi ogłoszonej przez niekóre  gazety.  
Kroi Jmć dnia 25 maia bęlzie  w M agd e
burgu; gdzie dnia 26 i 27 mńć będzie z 
wo .skir in  re wią;  dnia 23 będzie w B uo 
śa iku ; 29 w Minden i tam 30 i 31 , 1 1 2  
czerwca odprawi r - w i ą ;  dnia 3 będzi- W 
Hamm ; 4 w W e s e l , gdzie 5 i 6 r e w i a ; d. 
7 w L  ppsUdt; od 8 do 12 w K-fsel; d. 13 
w H ldbur^haustn ; 14 w B iyreth  , id w 
Furth,  gdzie rewia aż do 19; 20 w Ans- 
pach; 24 w Haoau aż do 1 1 pca ; 2 hpca 
w W e y m a r ;  4 w Hal;  3 w Dessau ; § W 
Postdamie.

Ł Frankfurtu d  23. Euńetnia .
O l  armiy w Szwabii  c i - n i e  słt sze 

r ^ i u a u  kwatera A r c y  Xuiz Karo
la iest tp w E g n,  to w Stokach. W 
S hufh usen zDaltńlt Austryacy 17 armat. 
Przy B ysack przybyli  Francuzi znowu na 
14 statkach ua tę stro; ę ,  ale me wiadomo 
w iaki y  Ik .b .e  i w iakim celu. _  Podług 
prywatnych wiadomości wezwali  Austry- 
acy M»nhfi(f ;  Aostryacki c ff i .yer czeka 
tam na odpowiedź,  i iest oi htko w art-sz- 
Cle» gdy Francuzi tvm czasem największe  
fort\ fil a tye  i prz gotewania czynią. A r y  
Xżę K roi posłał O.t unualdshim chłopom 
3" °  lud/i w pos łku, — Nowy rządowy 
Jion-mifsarz Marcfuis w Mcgu-icyi,  o z n a j 
mił w odezwie do mi*s-zkańcow Itw go 
br/rgu Renu,  iż ważne okoluznoś a Sr. ia- 
Szcze na przeszkodzie do zup*ł ego ich 
wcieletta do rreczyposyou^y Braaeuz* 
ki ty.
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY

W g  S r z o d j j  D h i a  8. M a i  A 17951.

Ż  Śzwaycaryi d. 17. Kwietnia. podskarbi W .  Xcia obowiązany jest uło-
Dyrektoryat Helwecki w z y w a ł  d. 5  ż yć  takową l isię,  i dołączyć do niey uwa- 

powtórnie ciało prawodawcze do wydania gi iakie za potrzebne uzoa. Art: 5. Ułoży  
woyny A ustry i"; ale wielka rada odrzuciła on takie atan codtiednych wydatków,  kto- 
tę propozycją  , dodaiąc ,  iż lud Szwaycar- r« aż do tego czasu mogły  bydź nie płaco- 
śki nikomu me chce w o jn y  w y d a w a ć ,  ńe; W  Florencyi 7 Germinal w roku 7. 
lecz będzie umiał  swoie granice przeciw Podpisano Reinhart.
wszelkie j  bronić napaści Ż  M oguncyi d. ig. Kwiętnia.

Z  Florencyi d. 1, Kwietnia. Od dni kilku załoga nasza znacznie
Obywatel  Reinhart oznaczył  los wszy- zmocnioną została. Wielka iey część uda- 

stkich osob służących u W.  Xcia przez na- ła się przed twierdzę Rafael. — Try  bunał 
stępujący wyrok:  ”  W imieniu rżeczypos Policyi 5 osob tego miasta przekonanych, 
poiitey Francuzkiey,  Karol Reinhart &c. że nieoosiii kokardy narodowej,  ukarał 8 
stanowi co następuie. Art: 1. Wszystkie dniowym więzieniem ,83 inne podobnież o- 
osoby będące w służbie W.  Xcia i iego fa- skarżone przez wzgląd na młode ich lata 
milii odbiorą prócz zasług,  które im Się Uwolnione zostały, 
za  czas przeszły mogą należeć,  rniesięct- 2 Ratysbony d. 13. Kwietnid.
ną gaże,  rachując od d. 1 kwietnia. Art: (Inia wczorajszego ułożone zostało
3. Osoby cbore i uznane za niezdatne do konclusum w  interefsie stosownym do 
obięcia u kogo s łu żb y,  i utrzymania się pfzechodu woysk Rofsyyskich. Ponieważ 
przez siebie samych, mieć będą prawo do nie żgodzono się względem ułożenia współ- 
pensyi. Art: 3. Będzie zatym zrobiona ney d e c y z j i ,  wyłażono za tym w  konklu- 
dokładna lista wszystkich osob będących Sum, iż dedyzye 3 kollegiow będą przęsła- 
w  t i k o w e j  służbie z wyszczegulnieaiem ne Cesarzowi Jmci.
w iek u , lat s łu żb y , i zapłaty iaką odbiera- By wszy dyrektor C arnot, przepędził 
li. Art: 4. O byw atel Lagaerrc nadworny" skrycie całą zimę w e w si Liitzelbourg o 3
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irile od Augsburg*,gdzie nieprzestaw-ałpra- mi. Jen rał Tarreau dowodzić  pod nim 
cować.  Wyiechał z t&mrąd przed miesią- będzie w-oyskami o Biag-n a i  do Koblcniz 
cem. s-oiąceni.  Jt c  Collaud iest w M anhdmie

Jsoerar SernaSotłe m? ? r-^i ftiefl(ki i bę izie mi-ć ko mm?ndę asd obozem po- 
czas w Simmern z a b a w i ć .  Jeeerał Cherin między Manheimem i Heidelbergiem z»ło- 
znayduie się w Coblentz i mieć będzie kom- zoo/m. 
mendę o*d 4 twdreńskiemi -eparumenta-

"  -  "" f7~Ó~Ń i E S~I~E S  I A,
Dnia  17 mtitt r b. w K in c e liiry i C. K crrkalirney Ttr-iootkisy- o godzinie  9 z 

rana C. &  prefektura Radłowska wies Bagieniea Zwana przy miasteczka Dombrowa le* 
ia c a . w trzechletnia lrendowną pofstfsyą to iest od d 14 czerwca 17,9 a i do 22 a&erw. 
ca !$os> roku przez , u liczną h ej lacyą Wypuścić zamyśla.

Fiskalna czyli pierwsza wywołania cena wynosi rocznie 1031 z ł ryń. L icy ta n 
c i zachcą się wspumnionego dnia yy mctiu r b. o godzinie 9 z rana w Tarnowskiej C K. 
cyrkularnej Kanccllaryi znay dowar, i  1 o procentowym zastawem ( vadiuw ) bez któ
rego Uikt do lieytacyi przypuszczonym bydź nie m oże, zaooatrzyc się.

Arendowny pofsefsnr obowiązany bedzir kaucją na arendę\lub fideiufsoryczra  
lub w gotna izn ie , w przeciąga 6 niedziel od zaczętey dzierżawy złozyć.

Reszto arendownych k-tndy cyy w sam dzień dcytaeyi zgrorna izonym konkurren- 
tom w kratowym ięzyku dokładnie przeczytane zostaną.

i  Urzędu C K D rrekcyi Kameralny/ w Niepołomicach 
dnia 21 Kwietnia 1799.

W niebytnosci Jmc Pana Dyrektora.
Talski.

Cefsursko Królewskie Sady Szlacheckie Labels-kla G*mHoyi s 1 . oznaymulą
tym cdyhtem W. Jmci. P  Hemnimowi Grabowskiemu, że umdzonr la  1 Hakenszmid 
A d u o k a t , iako kurator m/fsy kryminalnej lerow skier u sd Iow Cyca w sp a wie o za- 
utoczenie summy 290. częr. zło . Żałobę nd niego podał j o pomoc sądu ile spruwiedll • 
st/ośc wymaga doprnszał się.

Gdy zas sady te nietnaiąc wiadomości gdzie on zostaie lub czy wcale w C. K. kra
jach dziedzicznych znayduie się temu patrona tu tsyszego uro i. los. F ;edorowicza 1 ie- 
go szkodą i iego kosztem zastępcą postanowiły, z którym procefs ten podług orrynacyi 
sądow ej rozpoczniesie, i ukończony zostan-e; on przeto edyktem niniejszym  tytn koń
cem upomina się-, ażeby w czasie przyzwoitym to iest-. w przeciągu 90. dni excy pował 
albo ieżeti iakie rna prawa swego dowody, te zastępcy wyznaczonemu wezeJnit p rze 
s ła ł albo nakoniec innego patrona obiat tego sadom tym wymienił i  podług przepisu 1 
ty eh srzodkow prawa u ży w a ł, które do obron') swty sprawy za nayskutecm ieysze osą- 
azi gdyz in a czej wszelką niedogodność z zaniedbania wynikatacą , podług apiewu U 
K  praw , samby robie przypisać byt winien. Dan w Lublinie i .  6 iMarca 1799.

Ig. tie tru sk i.
Wrabetz.

Furtscher.
F x Consilia Caef Reg- Fori Nobilium i  jblinear* Galięia Occideatalis.

Dostenberg.

C. K. sądy szlacheckie Lubelskie G alicyi za ch odn iej, oznaymuią tym edyktem  
W  Woyeiechowi GrochowsKie/nu, że  Ur. Jan Hakenszmid iako kurator m apy k ry . 
BulneJ Jerowsuiey, usuduio tych w spr iwie o zapłacenie „ammy 760 » z ł  poi. żałobę 
r,a niego p o d a ł, i o pomoc sadu , de sprawieitiwośc wymaga dopraszał się.

Gdy z a ś s  idy te nie m ii 10 triado mości gdzie on zostaie lub czy wcale w C. K .
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r iraiach dziedzicznych znayduie s ię , temu paKuna nijeyszego Jozefa FiedorSUiicza z

Siego szkoda i iego kosztem zastępcą pość mówiły, z którym procefs ten podług ordina- 
eyi sądowey rozpocznie się: i ukohczony zostanie; on przeto Edyktem ninLyszy/n tym  
końcem upomina się: ażeby xv szusie przyzwoitym to h:st: w przeciągu go dni sam się 
s ta w ił, olb.n ieżeli iakie ma prawa swego dowody. te zastępcy wyznaczonemu wcześnie 
p rze s ła ł, albo nakoniec innego patrona obrał , tego sadom tym wymienił i  podług  
Przepisu tych srzodkow prawa u ży w a ł, które do obrony swry sprawy ta nayskutecz- 
nieysze osądzi; gdyż m aczey wszelka niedogodno te z zaniedbania wynikuiuca, podług  
opiewa C. K praw, samby sobie przypisać był winien. Dan w Lublinie d. 6 Marca 
1799 roku.

Ig. Pietruski,
Frabetz.
Purtscher.

E x  C on silio  Caes. R eg. F ori N obilium  Lublinencis Galieiae O ccid en U liS .
Gaugel.

C  K. sady szlacheckie Krak. G alicyi zachodniey omaymaiu tym edyktem każ . 
demu , komu o 'ty m wiec z ie j  należy  : ze Leopolda Ko cnan ó u,sk iego dobra Krydalne D a- 
Kiszew , Mar uszów, Tiługa Wola i  miasteczku Lipsko w cyrkule Hado/nskim lezące y 
t>rz»z public:ną lic i tory a w aręttę puszczone będą : a to pierwsze ttoie dobr Danisiowt 
dślnn, szow i D ługa Wola za cenę do llcytacyi ustanowioną 4800 z ł.  ryh, D rugie za ś  
to test dobra Lipsko Zu 5250 z/, ryń

Ktokolwiek przeto dobr rzeczonych w arędę sobie ży czy , niechay się dnia 28 
'flota roku bieżącego o godzinie y zrana w C. K. sądzie tutey szym znayduie, W  z Ino 
Slę nadto każdemu zostawuźe warunki kontraktu i inwentarze tych dobr w tutey szey 
°rzeyrzyć sobie registraturze. U Krukiw ie d. 27 Kwietnia 1799.

Joz f  dc M korowicz.
J o z e f  te Cronenfels.

Jan Mi/tuk.
Z Ri lv C. K. Sadów Szlacheckich Kranów: Galicyi Zachoaniey.

Elsner.

Magistrat C. K. Stołecznego miasta Krakowa ninieyszemi podmę do wiadomo- 
ici , i z na instar ry a JW . Jozefa Chwuliboga JP. Jadwigi Dobrzanskiey cefsyonaryii' 
*i a , Dom J P  Sebastyana Kijsatczyńskiego w wydziale drugim miasta tego , u licy  
dłflgi, y pod JSrem 116 stoiący, za z ł .  poi. ,3050 sądownie otaxowany, na satysfakeya  

inkowuney summy z ł  pel. 1 ggo na dniu 27 M aia, 27 Czerwca, i  27 Lipca r b. o go- 
'lnie 10 z tana przez publiczną licy tacy a tu w mieyscu izby sądowey za gotowe pic- 

niądze , w niedostatku zos licytantów na pierwszych dwóch teminach , na trzecim zu 
f>lZszq cent więcey dni tir emu sprzedany będzie. W szyscy zatyrn, chęć kupienia maia- 

r'a pomieniony ch terminach i miei scu staw ić się , i kondycye kupna tegoż domu. ~0 
ąnccllaryi tuteyszey przeyrzec moga. Dan w Krakowie dnia 25 Kwietnia 1799.

, J. G i  Uinek.
W alenty Bartsch.
W oyciech Florkowski.

Ł  Rady Magistratu miasta J. C K. M „i Stołecz. Krakou/c.
Ignacy de Kikoledon , sekr.

C. K. Sądy szlacheckie Krakowskie G alicyi zachodniey oznaymuią tym Edyk,  
em Pani E l  onorze Pl ilkoszew ski: żc Pan Ignacy M aiewsti u sądów tych , o zapła- 
>nt' summy 20 c i er. z ł. v raz z prou izyą pod dniem 25 Marca roku bieżącego , ża to łę  
Kią p o d a ł, i o pomoc sadu ile sptau iedlrwość wymaga , prosił.

- iy zaś Sądy te nicmaiąc wiadomości gazie otrżnławana zo sta ie , lub czy wca- 
141 G, K. Kraiach dz-edzicznych znayduie u ę , oneyże adwokata luteyszego Pana
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M ęcihskiego , z icy szkodą i  i t j  kosztem zastępcą pd.stanoigity, z którym procefs ten 
podług ord- n a c ji s:id<nvey ropocznie się i ukończony będzie, ona przeto E iyktctn  n i
n iejszy m  tym końcem upomina sic: ażeby w czasie przyzw oitym , to iest: dnia 22 Mat- 
ia r. b sama stanęła i  albo i  e żeli i akie md prawa swego dowody, te zastępcy wyzna
czonemu wcześnie p i zesłała , albo na ko nieć innego sobie patro n i obrała , t -go sadom 
tutejszym  wy m ieniła i  podług przepisu tyeh srzoakow prawa u ży w a ła , k*ore do sw ej 
obrony za naj skuteczniejsze osądzi , gdyż w przypadku przeciwnym wszelką niepomy- 1 
stnosć z zaniedbaniu wyniknąć mogącą, sarna sobie. podług opiewu C, K, praw , przy - 
pisde wiana będzie.,

Jo zef de Nikorowicz.
W . Roskoschny.
Jan Mo rak.

Z Kari; C. K. a^daw Silacheckich. Krakowskich Gi l icy i  
2>acirod*iejr W Krakowie d. 13 Kwietnia 1779 roku.

Ascher.

Gefsarsko Królewskie sady szlacheckie Lubelskie G alicy i  zachodniej , oznajmi*- 
ia tym edykteni J. O X ięznie A nnie z Sapiehów Idbtonaw skiey, że Ur. Hakenszmid, 
iako kurator mitfsy krydalney lerowskiey u sądów tych o sekwestracją dobr Kocka na za- 
spokoienie su/nmj 12000. zło. poi■ cxekucyina załebt aa nią podał i o pomoc są d u , ile 
spraw edliwosc wy maga dopraszał się.

Gdy zas sady ce niemaią.c unudomosci gdzie ona zostaie lub e ty  wcale w C  K. 
kraidch dziedzicznych znay dttie się y ie i patrona tutejszego Ur. los Fiederowir za z ieja 
szkodą i  iey kosztem zastępcą postanowiły i Z którym procejs ten p u iła g  ordinacyi są- 
azwey rozpocznie się: i.unóńczony zostanie; ona przeto edykiem nim -yszym tym końce*  
upomina się: ażeby w triasie przyzwoitym te  iestt urprteeiągu 9-*. dni sama się s-aw ita, 
ttloo iezeli iakie md prawa swego dowody, te zastępcy wyznaczonemu wcześnie prze

wal C. K . praw Samaby sobie przypinać była winna. Dan w Lublinie 6. marca 1799.
F.dtruiki.
Esnberg.
Purtscher.

l i i  Consilio Caft’. Reg- Fori Nobilium Lublinensitf Gllcioe CKcidenialu.
Dostenberg»

P r z d  Magistrat C. A Stołecznego miastu Krakowa podaie si. dc wiadomości 
iz  na .nstan.yą Jch Mc. X X . W ikarfuszow kościoła katedralnego krakowskiego, ka
mienica J  tn P. lana BekierskiegO tu 10 Krakowie na ulicy G rodzkiej pud X . 99. sto ia cdi 
odciągńąwszy dług gruntowy 500. zio . ryt., wynoszący, do 3 125. z ło  ryń 3. krey: są
downie na dniu ić  Listopada 175(8 roku oszacowana , na sa ty sfa kcją  długu 150. zło, 
ryń. przeż Jch Mc X X . Wiraryuszow kos i  ot u katedralnego Krakowskiego prawem e- 
w ihków anychv>  Ratuszu krakowskim , Izbie kom-nifsYonalney, za gotowe pieniądze 
na dniu 27. Maia 28. Czeru ea i  29. Lipca r f>. godzinie ita. rannej przez publiczną 
licytacyią sprzedawana będzie. Zaczym maiacy chęć kupna teyżr kamienicy , aby na 
wzwyz wzmiankowany termin i m iejsce przy bydź m ogli, n in iejsze  mi obwieszczała s ię . 
Dan dnia 23. Kw ietn:n 1799.

Gellinek.
M ic '<at fVohlmanń.
Jozef W ytjszkirw ioi my.

Z Rady Magistratu €. K. Stołecznego miasta Krak- 
Peregryn Łodziński sekretarz.



i? Wiednia dnia . j .  Kwietnia

D o  Nrn. 34 tuteysżey Gazety wyszedł dnia 29 Kwietrja Pietnafty nadzwjr- 
czayny dodatek naftępuiącey osnowy 1

“  P r : y b y ł y  tu dzisiay Kuryere-m podporucznik Gagenmos od Nadafte- 
g o  R egim en tu, p r z y w i ó z ł  w  adomeść o w z ię c iu  dnia 20 t. M .  Miafta i C y 
tadeli Bresc.a. Jenerał ArtyJleryi K ray  rraiąc fobie to przed sięw zięcie  p o 
w ie r z o n e ,  w y s i a ł  na ten koniec F .  M . L .  Ott z iego  d y w i z y ą ,  k tó ry  iuż 
dnia 17  z ftanowisfca p rzy  M onte Chiaro na Csfte iYedolo rok cgnosl. o w a 
lne p r z e c iw  Erescia c z j n i ł ,  i n iecrzyiacielskiego tam kommendanta Szelsi 
B ry g ad y  Bourret c o  poddania się w e z w a ć  kazał.  N a  odm ówienie jego  i u- 
czyniony o tym raport zoftnły F .  M . L .  Ott dnia 19 do cftrzelania Miafta p o 
trzebne Haubice i 12 F u n to w e  Armaty posłane. Dnia 20 o godzinię 12 w no
c y  ruszy ł  F .  M . L  Ott z s w e g o  Obozu z niaia.cą pod sobą d y w iz y ą  w e  d w ie  
K olom ny przeciw" Brescia; stojący w  Rezato Batalion Nadnftego poftąpił w  
proft drogą przez S. Euphcmia aż do p ierw szych  d o m ó w  przedmieścia; g ł ó w 
ną drogą od Caste N edole  do Brescia prow adzącą m aszero w ał i Batalion Efter- 
h azego  pod kommendą Pułkow nika B ite sk u ti , potym  2 Bataliony N adaflego 
pod kommendą P u łk o w n ik a  A b fa lte ra ,  z potrzebną do oftrzelania Miafta Ar- 
ty lleryą. N ie  daleko miafta w  lew ą od drogi poftawnony b y ł  Batalion E ller- 
h a z e g o ,  dla okrycia  A r t y l i e r y i , a Batalion Nadaftego na prawre y  , dla fitrzy- 
manirf z lleiącym p r z y  Euphemia kommunikacyi ; trzeci zaś Batalion Naoalłe- 
g o  ftał w  rezerw ie p r z y  St. P olo. A ttak tych Batalionów  w ym ie rzo n y  ku 
Bramie T o rre lo n go ; i Batahon od Efterhazego pod dow odztw rem w y ż s z e g o  
W achm iftrza Jfraus , k tó ry  w  Chedi f ta ł ,  poftr.pił drogą od Ifremony przez 
St. Z en o  p rze c iw  Bramie St. Aiefsandro. K olo irm e te y  przydana b yła  Bat- 
t e r y a ,  a wrszylla  jazda pod P u łk o w n ik ie m  Seminaria b y ła  na drodze od Cre- 
ma p o ft a w io n a , dla okrycia  l e w e g o  skrzydła.

“  P rzed sięw zięcie  to b y ło  w fpierane od ę o o  Rofsyiskich K o z a k ó w ,  
1000 S trze lc ó w  pieszych i 500 Grenadierów  pod d w iem a Rofsyiskiemi Je
nerałami X iążętam i G o rth ekopf i Pagrgtioii , a prócz tego  d y w iz y a  F. M .  L , 
Z oph ftała na każde za w o ła n ie  W o d z o w ie .  —  Rozporządziw-szy tak r ęczy ,  
k a z a ł  F .  M .  L .  Ott ieszcze raz nieprzyiaeielsk>ęgo kemmendama do podda
nia się w e z w a ć ,  a g d y  o h o łe  godziny  6 nadeszła potw orn ie  p rzcc iv  na od 
niego o d p o w ie d ź ,  zaczęto  Bem by rzucać i ftrztlać do miafta; w  pół tory 
m oże god ziny  w id zie liśm y kilka nieprzyiacielskich Armat obalonych, T a  o-



IioHczhoIć i pfzv(H pienic  Nadaflego Batalionu pod Bram* jpescliiery, zm ie sz a 
ła  nieprzyiaeielski w  M ieście  Garnizon i zaczął się do C ytadeli  cofać.. C iecie  
zburzyli  kraty przed B ram ą, a za pomocą i na w e z w a n ie  F .  Z .  M . K ray  
zgrom adzonych na W ale  A heszezan zolbił M o ‘l  sp u szczo n y,  poczyta Bata
lion Nadaftego z m uzyką i rozpuszczonemi C horągw iam i do .M alta  w s z e d ł ,  
a p rzez  nadeszłe skrzyd ło  od L o b k o w ic z a  D ra g o n ó w  pod M aiorem Hrabią 
H arracb ,  z i .  Batalionem Efterhazego zofta ły  w s z y f tk ie  place i ulice w  
mieście , iako też przy ftępy do Cytadeli o sad zo n e, i tym fposobem Mra ż*e  
to mieysce należycie zabespieczone. —  iN ieprzyiaciel d a w a ł  ciągle z Armat 
ognia z C y t a d e l i , iednafc n ie s z k o d liw ie , co nakłoniło F .  Z .  M .  K r a y  w e z 
w ać  nieprzyjacielskiego kommendanta w  famey Cytadel, do poddania się. 7t 
początku żądał w o ln e go  w y i ś c i a ,  ale z o b a c z y w s z y  mocne poruszenia Cesar- 
sk ie y  i R o fsy isk iey  A r n i i , ró w n ie  iak w ie lk ie  p rzy g o to w a n ia  do fzrurmu 
C y t a d e l i , skłonił się do kapitulowania. Stosownie do te y  kapitulacyi p o 
szedł n ieprzytacitlski Garnizon z io o o  ludzi z ło żo n y  w n iew olą  w o ie n n ą ; w  
Cytadeli  zdobylishny 40 m etalow ych A r m a t,  18 takichże m o ź d z ie r z y ,  w ie le  
©gniltey broni „ l a w e t ó w , aramuaicymych w o z ó w ,  480 Getnarów p ro ch u , i 
inney w ie le  z b r o i ,  m undurów  & c. — ■ W  w a ż n e y  te y  zd o b y czy  nie zg in ął 
% naszey l lton y ty lk o  icdeu Kanonier. Dalsze fzc z e g u ły  w r a z  z  kapitulacją  
p oźuiey  doniesione b ę d ą . , ,


